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Pismo to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gieszliowskicgo.

I m i o n a  k z y m s k i e .  

Dziś Andrzeja z A\v.
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Zaliczenie na trzy miesiące wraz z Rozmaito­
ściami Zip. 12. miesięczne zip. i>.
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Dziś Niemir.
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K r a k ó w . T a x a  żywności  na miesiąc 
L i s topad  r. b. j e s t  nas tępująca:  B ulka  lub
rożek, z p i ękney mąk i  pszenney za g rosz  1. 
ma  ważyć lotów 7. —  za gr .  2. 1: 14. — za 
gr .  6. funt.  1 lot: 1 4 . — za gr .  12 funt: 2. lót: 
2 8 . — za  gr .  24 funt.  5 lot: 24.  — Chleb ży- 
lny  z czystey mąki  żytney za gr.  3.  ma wa­
żyć lót: 3 ! . —  za gr.  6. funt.  l . l o t .  30. — za 
gr .  12 funt.  3 lot. 28. — za gr.  24 funt.  7. 
lót.  24.  — Chleb Prądnicki za zł. 1. powi­
nien ważyć f. 9 lot.  22.,  za każdy zaś funt 
płaci  się po g r .  3 . —  M ą ki pszenney  naypię-  
knieyszey mia rka  zł. 1. gr .  19. —  bulezaney 
zł .  1. gr.  3. ś r edniej  groszy 2 4 . —  M ą ki ż y ­
tney  w na j lepszym gatunku  gr .  27.  — M ię ­
sa wolowego  z b j d l a  spaśnego funt: gr .  7 . —  
polędwicy wołowey gr.  (0. —  mięsa z d r o ­
bn ie j sz eg o  b j d ł a  po gr .  4 . — Cielęciny pię­
kney po gr.  8. — Skopowiny po g r .  5. —  
W i ep r zo w eg o  mięsa schab zwanego po gr.  
8. —  ze słoniną i sk ó r ą  g roszy  9 . słoniny 
świeżey czj l i  bilu po gr.  14.  wędzoney wy- 
p r a u n e y  po gr .  ] 8 . — Piwa marcowego  g a r ­
niec po gr .  18.  kwar ta  po gr .  5. —  bute lka  
dobrze zakork owa na  i w piasku u t rzymywa­
na po gr.  6 . — P iw a  dubel towego zwjczuy-  
nego garniec  po gr .  1 2 . — f laszowego po gr .  
8. —  S o li  g r ubo  t łuczonej '  kwar ta  po g r o ­
szy 16. mia ik iey po gr ,  13. — Świec  r u r k o ­

wych ł o j o w c h  funt.  gr .  26. — ciągnionych 
gr .  2 5 . —  Mydła  fun t gr .  22.

Dnia  13 L is topada 1834 roku  w k a m i e ­
nicy pod L .  274 w ulicy Wi s lney  sprzeda-  
nemi będą  przez publ iczną licytacyą,  za g o ­
tow ą  s r eb r n ą  monetę różne ruchomośc i ,  mia­
nowicie:  s r e b r a ,  su k n ie ,  b ie l i zna ,  pościel ,  
meble,  ks i ążk i  i t. p. w spadku po ś. p. X .  
F loryan ie  Kudrewiczu  pozos ta ł e ,  w sk u te k  
uchwały T r y b u n a tu  I. In s t a nc j i  M.  K.  d. 4 
Lis topada 1834 Nr.  4385 zapadłey.

K ra k ów  5 L i s topada  1834 r.
(2r.) M arcin  S trze lb ick i N.  P .

M Y  P R E Z E S  i S E N A T O R O W I E . !

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W i a d o m o  czyniemy iż:
TRYBUNAŁ I .  INSTANCYT.

W olnego N iepodległego i  Ściśle N ei/h  ołuega 
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

W yd a ł  W y r o k  następujący:
Działo się w Krakowie  w d o ­

mu Wł ad z  Sądowych  na Aud.yen- 
cyi pub l i czney T ry b u n a łu  P i e r w ­
szej '  Ins t anc j i  Woln ego  Niepod le­
g ł e g o  i Ściśle N e u t r a ln eg o  M’as.t» 

K r a k o w a  i J e go  O k r ę g u  dn iad wu-

Część Urzędowa.
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dziestego dziewią tego Paźdz ie r -  
nika tysiąc ośmset  t rzydzies tego 

czwar tego roku .
W Y D Z IA Ł  P IE R W S Z Y

OB E C N I

P io tr  Bnrlynowald O . P . D ' P rezes
B u d re w ic z  , ., , ,  ’ . • Jbęuziow icaliarzynsui (
Bogusz Prokurator
Janicki Pisarz

(Podpisano,) P . Bartynowski, — Janicki.
M i ę d z y

Starozakonny in  H er tz em  Bluinenfeldem k u p ­
cem pod L .  74 zamieszka łym handlem pod 
f i rm ą  Bornste in  et  H a lbe r s t am ja k o  prawo 
na byw cą  od wierzycieli  F r e n k la  apponu jąeym 
tudz ież Wol fem i Ra ch łą  F r e n k l a m i ,  oraz 
E t l ą  F r e n k l o w ą  d r o g ą  in te r w e n c j i  przycho- 
dząceini  p rzez Ad ama K rzy ża no w sk ieg o  O. 
P .  D.  Adw oka ta  s t a wa j ące nu  z j edney ,

A
Wi nce n ty m S zpo rem  O.  P.  D.  Ad woka tem 

tudzież Berna rdem JElemąanem kupcem na 
Kaz im ie rzu  pod L .  75 mie sz ka j ąc ym  ja k o  
K u ra to r am i  upadłości  handlu F r e n k l a ,  przez 
S z p o t a  A dw oka ta  s tawa jącemi  z d rugiey 
st rony,

W  s p r  a w i e 
O  uchylenie wyroku  T r y b u n a ł u  I. Ins t an -  

cyi dnia 14 Cz er w ca  b.  r. upadłość handlu 
F r e n k e l  et Compagn ie  o rzeka jącego  z pozwu 
z  dnia 11 Paźdz ie rn ika  b ieżącego rol tu  wy­
danego  na Audyen cy ą  T ry b u n a łu  wprowa-  

dzaney
Po p rzywołaniu sprawy  zapisaniu ko mp a-  

rycyi wysłuchaniu konkluzy i  stron i danym 
wniosku urzędu publ icznego ,

T  r  y b u n a 1 
W  rozpoznaniu oppozycyi przez  t r zeciego 

z st rony H er t za  BJumenfelda przeciwko wy ­
rokowi T r y b u n a łu  w dniu 14 Czerwca b ie ­
żącego roku  vr przedmiocie upadłości  h a n ­
dlu F re n k e l  et Compagn ie  zapad łemu wynie-  
sioney.

Zważywszy ,  iż H e r t z  Blumenfeld aktem 
W urzędzie miasta Gorl i tz w króles twie P ru -

sk iem w dniu 10 W r z e ś n i a  b ieżącego ro ku  
zdzia łanym,  dowodzi :  że Ja n a  Jak i scha  w ie ­
rzyciela handlu pod f i rm ą  F r e n k e l  et C om ­
pagnie  na żądanie k tó rego  j edyn ie  u p a ­
dłość tegoż handlu wyrok iem T ry b u n a łu  z  
daty powyżey powołanym orzeczoną  zos tał a .  
W należytości  do dwóch w e x l ó w ,  p ie rwsz e ­
go z dnia s iedemnastego G r u dn i a ,  1833  r o ­
ku  na sninmę t a larów 1000, drugiego z dnia 
osinego Kwie tn ia  b ieżącego r o k u  na summę 
ta larów 300 ,  p rzez tenże hande l  na r zecz 
j ego  wystawionych ,  j a k o  nabywca  tychże 
w ex ló w  w zupełności  zaspo ko i ł ,  a t ak u s t a ­
j e  powod upadłości  handlu  pod f i rm ą  F r e n ­
ke l  et  Compagn ie  gdy żadna  inna s k a rg a  o 
niewypłacalności  tegoż ^handlu nie zachodzi  
p r z e t o ,

T r y b u n a ł

Oppozycyą  na zasadzie a r tyku łu  21 księgi  
t rzeciey k o d e x u  hnad iowego  wynies ioną  za 
usprawied l iwioną uzn a jąc  wyro k  T ry bu n a łu  
w  dniu 14 Czerwca  1834 roku zapadły,  u p a ­

d ł o ś ć  hand lu  pod f i rmą F ren ke l  et  Compagn ie  
ogłasza jący,  uch y l a ,  Kommis sa r za  teyże upa­
dłości Sędziego Try bu na łu  Budrewi cz a , tu dz i eż  
ku ra to rów  Wincen tego  Szpora  O.  P.  D.  A d ­
wo ka ta  i Be rna rd a  H e u m a n a  od dalszych 
czynności  uw a l n ia ,  a następnie wzywa S ąd  
P o k o ju  O k r ę g u  d rugiego miasta K r a k o w a  o 
odjęcie pieczęci na r zeczonym hand lu ,  i  na 
ruchomościach W o l f  Rachl i  i Et l i  F r a n k ló w  
położonych ; oraz Dyre kcy ą  Policyi  o usunię­
cie straży- Policyjney tymże W o l f  Hachli  i 
Etl i  F re nk lo m  dodaney,  nakoniec  handel  F r e n ­
kel  et  Com pagn ie  do zapłacenia wszelkich 
kosz tów z powodu  upadłości  ogłoszaney aż 
dotąd wynikłych,  obowięzuje .  W p i s  w ilo­
ści Zip.  10 us t anaw ia jąc ,  który w b ió rze  P i ­
sarza T ry bu n a łu  z łożonym bydź m a ,

Osądzono  w pie rwrzey Instancyi  z  ex e k u-  
cyą bez kaueyi .

(podpisano) P.  B a rlynow ski, Jan ick i 

Zalecamy i rozkazu jem y etc.  etc.  etc. 
(podpisano) P.  Bar/ynowski, Janicki.
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Zgodność ninieyszey kopi i  z wyro ­
k ie m  oryg inalnym w Aktac h  T r y ­
buna łu pozos ta łym,  zaświadcza ' P i ­

sa rz  T r y b u n a ł u  I.  Instancyi  Rzeczypospol i-  
tey Krakowsk iey .

Janicki.

P I S A R Z  T R Y B U N A Ł U  I.  I N S T A N C Y I  
W olnego N iepodległego i  Scisle  A eulralnego  

M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.
Po d a je  do publicznej  wiadomośc i ,  iż w 

d rodze per t r ak tacy i  spadkowej  po Ignacym 
Szybal ski in  ojcu i F r an c i s zk u  Xa\ve ryin Szy-  
bal skim synu na zadan ie  Sa lomei  z Szybal -  
skich Ł ą c k i e j  Ja n a  Kan tego Ł ą c k i e g o  Oby ­
watela Mias ta  K r a k o w a  m a łż o n k i ,  w K r a ­
k o w ie  za m ie sz k a łe j ,  sprzedanym zostanie 
p rze z  publ i czną  l i c y ta c ją  Dom w je dne j  czę ­
ści murow any  a w drug ie j  d rew nia ny ,  na 
przedmieśc iu  P ia se k  pod L .  90 w gminie Y’1J 
M.  K r a k o w a  s to jący ,  k tóry od zachodu z 
domem Maje ra  pod L .  91 ,  od północy z do­
mem S Sr ów  T r e p k ó w  pod L .  89 oznaczonym 
a zaś  od wschodu i południa z d r o g ą  pub l i ­
czną  j a k o  narożny  g raniczący.

Na  sku tek  W y r o k u  T ry b u n a łu  I. Instary- 
cyi W .  M.  K r a k o w a  w dniu 25 Czer wca  1834 
r.  w yd an e g o ,  r ealność ta cała urzędów nie o- 
sz ac ow an ą  została na summę 27,863 złp. 14 
g r . — następnie W yr ok ie m  tegóz Sądu  w d. 
8 Paźdz ie rn ik a  1834 r. na przeciw Janowi  
Gr .dewskiemi i  p rzydanemu opiekunowi ma­
ło le tn ich  dzieci  T ek l i  Karol iny z Szybal skich 
Ł a b n z e ń s k i e j , w ocznie w yd any m,  warunk i  
l icytaeyi za twie rdzone  zostały w tej  osnowie.

1) Cen a  szacunkowa  Domu murowanego  
pod L .  90 na P iasku  przy Kraków ie w go d ­
nie Y I l  miasta K r a k o w a  stojącego u s t a n o ­
wiona j e s t  na pie rwsze  wywołan ie  wedle de- 
taxacyi  u rzędowej  w summie  zip, dwadz ie­
ścia siedin tysięcy ośrnset  sześćdziesią t  trzy,  
g r osz y  cz te rnaście ,  k tó r a  dopiero na t r zecim 
terminie l icytacj i  do 2/'3 części zniżoną zo­
stanie i od tak zniżonej  summy bez nowych

obwieszczeń za raz l icytacya ko n t yn u o w an ą
będzie.

2) Chęć l icytowania ma jący  złoży część 
summy szacun ko wej  to j e s t  zip. 2 ,786 ,  k tó_  
re  w razie n iedotrzymania w a r u n k ó w  u trac i ,  
i nowa licytacya na koszt  i s t r at ę”je g o  , ni­
gdy na zysk na j ednym tylko terminie odbę­
dzie się.

3) Pop ie ra jąca  I icytacyą i dział  Sa lom ea  z
Szybal sk ich Ł ą c k a ,  ma jąc  czystą s w ą  sche -
d ę ,  gdyby chęć oświadczyła nabycia domu na
sprzedaż wystawionego wolna j e s t  od z łoże ­
nia va d iu in . .

4) Widerkauf fy  i inne ciężary g run tow e  
pozostaną przy nieruchomości  z wolnością po­
t r ącenia t akowych z summy sz ac unk ow ej ,  od
k tórych  nabywca j e s t  obowiązany  proeen ta  
opłacać.

5) Podatki  bieżące i za ległe  po rok  os ta ­
tni nabywca  natychmiast  do Kassy g łów ne j  
zap łac i ,  k tó re z szacunku potrącić  będz ie  
mocen.

6) W  dni 14 po licytaeyi nabywca wypłaci  
połowę szacunku Sa lom ei  z Szybal skich Ł ą c -  
k i e j ,  a reszta  pozostanie przy domu aż do 
p rawomocnego  działu i klassyfikacyi z o b o ­
wiązk iem zapłacenia od dnia nabycia p r oce n­
tu 5 /100  komu wypadnie.

7) K osz ta  sprzedaży po wręczen iu  W y r o ­
k u  z massy ogólnej  t ak owe  oznaczą jącym ? 
nabywca wypłaci  za kw i tem Adwoka ta  l icy­
t a c j ą  popierającego.

8) Nabywca skoro  dopełni  w a r u n k u  5. 6
i 7go o trzyma dekre t  dz iedz ic fwa , i od te 
cbwili obejmie possessyą w raz  z wsze lkiemi  
korzyściami  do domu przywhiząnemi .

9) \V dni ośtn g d jb y  się znalazł  p r e t e n ­
dent  ofiarujący 1 /4  część nad wj l i cytowany 
szacunek t a ko w ą  winien złożyć w depozyt  
sądowy.

Do te j  l icytacj i  wyznacza ją  się trzy t e r ­
min a.*

P i e rw szy  dnia 2 S tycznia  i

D r u g i  dnia 4 L u t e g o  ? 1835 r.

Trzec i  dnia 4 Marca  \
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K tó ra  odbędzie się tia audyencyi  T r y b u ­
nału I. Instan: Wolnego Niepodległego  i ści­
ś le Neu t ra lnego  Mias ta  K ra k o w a  i J ego O - 
k r ę g u ,  w K ra k ow ie  w g m ac hu  Rządowym 
przy  ulicy Grodzkiey pod L ,  10G zwykłe  
swe posiedzenia o d b y w aj ą ce g o , za  popie ra­
n iem Stanis ława Boguńsk iego  Adwoka ta  s ą ­
dowego  w K rak ow ie  przy ulicy SzewsKWy 
pod L  332 zamieszka łego .

Prz y tem  w zy w aj ą  się na t a k o w ą  licytacyą 
wszyscy chęć kupna mający,  a  oprócz szcze ­
gó ln ie  wezwanych  wierzycieli  wyk az em h i ­
po tecznym obję tych ,  wszyscy j ak ie ko lw ie k  
p rawo  rzeczowe mającey,  aby pod rygorem 
prekluzy i  na p ie rwszym terminie licytacyi 
złożyli  na Audyencyą  Wys .  Try bu n a łu  wsze l­
k i e  tytuły swych p raw i wierzytelności  z wy­
kazem  mianych pretensyt  i us tanowieniem 
Adwoka ta .

K r a k ó w  dnia 28 Pa źd z ie rn ik a  1834 r.
Janicki.

Cześć Polityczna.
T r e ś ć  n a y n o w s z y c h  w y p a d k ó w  t e g o c z e * 

SNYCH.

D zień w dzień przebiegają gońcy, pomiędzy Pary­
żem Konstantynopolem i Alexandryą, — W ojsku  tu­
reckie wychodzą bu Syryi. — Kord Palmerston ma 
bydź mianowanym gubernatorem Indy ów. — Don Car- 
los zbliżył się do Bilbao. — Zumalaearreguy miał nie­
zawodnie przeyść rzekę Ebro. — Niejaki baron Ber­
ger ajent karli stów, przekradł się przez granicę fran­
cuską do Hiszpanii. Jenerał Harispe dowodzący na 
grauieaeli wydał rozkaz czuwania, aby pomienionego 
jenta s c h w y t a ć ,  gdyby się pokazał w C e l u  powioce­
nia do Franeyi. — Don ftliguel z orszakiem swoim 
przybył z W enecyi do M antui.— Blłoda królowa por- 
ugalska oświadczyła wyraźnie, ze cbce zaślubić sobie 

xięcia Leiuhtenberg. — Zaraza morowa ciągle robi 
spustoszenia w Konstantynopolu i sprząta dziennie do 
# 0 0  ofiar; co zdaje się bydź przesadzone.— W  ce­
sarstwie Brazyliyskiem władza wykonawcza ma po­
zostać w ręku jednej osoby. — Zmiana ministerstwa 
francuskiego, co chwila jest spodziewaną. — W iado­
mość o wystąpieniu marszałka Gerard, uważana jest 
juz za urzędową. — Wiadomość ze francuz i opuście 
mają Ankonę dotąd się |niepotwicrdza. Podobień •

stwem jest, ze tylko garnizon będzie zmieniony, a na­
wet mówią tam o powiększeniu artylleryi, — Zdaje 
się  rzeczą pewną, ze król przyjął juz podanie mar­
szałka Gerard o dymissyą, atoli do dnia 2 9  z .m . nic 
jeszcze urzędowego nieogłoszono w tćy mierze. — 
Piząd francuski nieodehrał po dzień 29  żadnych w ia­
domości z teatru woyny w H iszp an ii.— Papiery hisz 
pańskie znowu spadły a mianowieie guebliardowskie. — 
Powstanie karlistów w Hiszpanii coraz groźniejszą 
przybiera postne. — W Saragossic rozeszła się zatrwa­
żająca wiadomość, dnia 1#. października, ze Zumala- 
carrcguy z G 000. .wdarł się do Kastylii, żc ma przy 
sobie D. Carlosa; i prosto zamierza do stolicy. (?) — 
\S  iodomo.se ta zdaje się bydz atok bardzo przesadzo­
ną; list z Saragossy, zawierający takową, umieszczo­
ny jest w Gazecie PowszecLmey Niem ieckiej,

W I A D O MO ŚC I  z w c z o r a y s z e y  p o c z t y .

P e t e r s b u r g  23 Października. Pod łu g  
ogłoszonego w Pszczole  pólnocney a r tyku łu  
z K a łu g i ,  N.  Cesa rz  Jmć  w drodze do O r ­
ł a  p rzybył  do tego miasta dnia 18 W r z eś n i a  
o 2 po po łudn iu ,  a  wyjechał  dnia 19 t. nt.
0 1 po południu J.  C.  Mość witany i ż e g n a ­
ny był  nayżywszerni  oznakami  przywiązania  
ludu.  N aza ju t rz  po przyjeździe N.  Pana m ie ­
li szczęście p rzeds tawić się J .  C.  Mości  u-  
r zędnicy ,  ma rsz a ł ek  gubern ia lny ,  ze sz lach­
t ą  : znakomi t s i  kupcy- N.  Pan  każdego u- 
przeymie powitać r aczył ,  długo i ł a skawie 
rozmawia!  z kupcami  o h an d l u ,  f abrykach
1 p rzemyś le ,  zachęca jąc  ich do działalności  
i przedsiębierczego ducha.  Głębokie  wia­
domości  we wszystkich gałęziach hand lowe­
go przemys łu  k tó re w tern zda rzen iu  N. Pan 
r o z w i n ą ł ,  zachwyciły wszystkich słuchaczy.  
Każ de  słowo N a j j a ś n i e j sz eg o  Gościa dow o­
dziło wjt r awioney  znajomości  spraw hand lo ­
wych.

N. Cesarz Jmć był też na nabożeńs twie 
w soborney ce rkwi ,  ogląda ł  szpi t a l ,  zakłady 
dobroczynności ,  bibl iotekę publ iczną  i pen* 
syą sz lache tną przy g imnazyum.  T e n  os ta ­
tni zak ład  szczegółniey śc ią g n ą ł  uw ag ę  J- 
C. Mośc. .  Po t em og lądał  pa rk  ar tyl leryi  i 
w ięz ie n ie ,  w które n dał  dowód swey Mo- 
na r szey do broc i ,  d a ru ją c  winę dwom o w y ­
stępki  p rzekonanym i do Sy b er y i ,  wraz  z
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dziećmi przeznaczonym kob ie tom,  k tórym po­
zwol i ł  wrócić na dawne mieysce pobytu.

Dnia 27 Października .—  Dnia 5 b. m. o 
godzinie 5 r ano,  N.  Cesa rz  Jmć  wyjechał  z 
Moskwy do Ja ros ławia .  W  L a u r z e  T ro i ck o -  
S ie rg iewskiey N. Pan był spo tkany przez p r zy ­
byłego umyślnie Nayprzewielebn ieyszego F i l a ­
r e t a ,  Metropol i tę  Mo sk ie w sk ie go ,  który r a ­
zem jest  przełożonym tey łaury.  J.  C. Mość 
po wysłuchaniu niszy S.  i ucalow-aniu Re l i ­
kwi i ,  puści ł  się w podróż i s t anął  w J a r o ­
s ławiu o 1 po północy.

Ze  wszystkich okol ic zbiegali  s ię miesz ­
kańcy do miast  i w s i ,  przez k tóre  N.  C e ­
sa rz  przejeżdżał .  Nie  zważając  na nocną po­
r ę ,  oświeciwszy u l i cę ,  wszyscy stali j a kby  
oczeku jąc  święta:  oglądać Cara  było nadz ie­
j a  powszechney rad ośc i , i każdy obawiał  się 
iżby go nie minęła.

Dnia 6 b. i i i .  o 10 rano N.  P a n ,  p rzyjąw-  
szy p r zeds tawującą  się szlachtę i k u p c ó w , 
udał  się do Soboru .  Z ta i i i  ląd w towarzy­
s twie  Nayprzewiel :  Arey-Biskupa Abrahama ,  
odwiedzi ł  Spaski  klasztor .  Potem ogląda ł  
batal ion knntonistow i j ego  koszary,  wiezie­
nie mieyskie ,  l iceum, g imnazyum,  szkolę  cy­
wi lnych ko p i s tów,  dom sierot  i zakłady u- 
r zędu  powszechney o p i e k i , i w ogólności  ze 
znalezionego porząd ku  by L wielce zadowo­
lonym.

Wie c zo re m  J .  C.  Mość raczył być na ba ­
l u ,  danym przez cywilnego gubernatora  
na który sproszone były osoby stanu sz lache­
ckiego i kupieckiego.

. Dnia 7 b.  m. w Niedzie lę  N. Pan s łuchał  
inszy S .  w koszarach kantonis tów woysko-  
wych.  Po tem oglądał  batal ion garnizonu  J a ­
ros ławskiego  i komendę ogniową.  Fabryk i  
j edwabnych  wyrobow burmis t r za  miasta,  zw ró ­
ciły na się u w ag ę  N.  Pana.

Dla  wyjazdu z Ja ros ławia ,  N\ Cesa rz  Jmć 
udał  się o I po południu na u rz ą dz o n ą  na 
W o ł d z e  p rzy s ta ń ,  s iadł  tani do łódk i  i ste-  
r o j ą c ,  p rzejechał  na p rzeciwny brzeg,  gdzie 
J.  C.  Mość  oczek iwał  pojazd.

Zgrom adz on e  na spadzistym brzegu  W o ł ­
gi t łumy mieszkańców,  dziwnie piękny przed­
stawiały widok.

N.  Pan zbl iżając się do Kost romy o w 
pól  do 6 po po ł ud n iu ,  raczył  za tr zymać się 
przed łpat iewskini  kla sztorem tyle w s ł a w io ­
nym historycznemi wypadkami.  Niez l i czone 
mnóstwo  lu du ,  wyg ląda jące  N.  Cesarza ,  
wś ród  ludu u świętych podwojów klaszto ru  
stojący arcy pasterz,  otoczony duchowieństwem,  
oświecenie C e r k w i ,  wszys tko zwiększało u- 
roczystość oczekiwania .  On przybył,  i Nay-  
przewielebnieyszy biskup P aw eł  spotka ł  Mo­
narchę z życiodawczym krzyżem i wodą świę ­
coną.  Głębokie  milczenie oczekiwania j e ­
szcze swey radośc i ,  i dopiero za wyrzeezo-  
nein przez  b iskupa  do J.  C. Mości powita­
niem,  domysł  przeszedł  w powszechne u n i e ­
sienie i roz legło  się g łośne hura! NT. Pan w t o ­
warzystwie biskupa,  raczył  przeyść z S obo­
ru do pokojów,  gdzie niegdyś mieszkał  Car  
Michał  Teo dorowicz  i z t n mt ą d ,  wśród  nie­
p rzerwanych okrzyk ów  l u d u ,  wyjechał  do 
mias ta ,  oświeconego w sposób naywspanial-  
szy i ze szczególnym smakiem,  i za t r zymał  
się 'V przygotowanym dla się domu.

N. Pan raczył  przesłać P.  j enera łowi nr- 
t i l l e r y i ,  j e n e r a ł  - adjntantowi  S u cho zan e t ow i , 
następny r es k r y p t ,  datowany w Moskwie  29 
zesz łego Wrześn ia :

»Minister woyny z łożywszy M i  wasz rnp- 
p o r t ,  tyczący się wyjścia 10 officerów , k t ó ­
rzy ukończyl i  ku r s  nauk  w akademii  wojen-  
ney, zdał  mi przytem sprawę  ze znacznych 
postępów,  k tó re ciż officerowie w akademii  
uczyni l i ,  i k tórych dowiedl i  na publ icznym 
exmninie .  Milo mi z tąd oświadczyć w am ,  
j a k o  g łó w n em u  zwie rzchnikowi  tego pie r­
wszego  w państwie woyskówego  j ins tytutu, 
Moję  zupe łną  wdzięczność.  D z ię k i  waszey 
niezmordowoney  gor l iwośc i ,  akademia  w o ­
j e n n a ,  ustanowiona przed dwoma laty, u k o ń ­
czyła pierwszy swóy k u r s  W sposobie,  od ­
powiada jącym Moim oczekiwaniom i nadzie­
jom.  Nie w ą t p i ę ,  iż w czynnym zawodz ie ,  

nich o twar tym,  officerowie w tey aka d e­
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mii ukcz ta lcen i ,  u sprawied l iwią  s t a ra n ia ,  
k tórych  byli p rzedmio tem ł usi łować będą  
obrócić na pożytek s łużby ,  wiadomości  k tó ­
rych  nabyli*

iiPolecam wam to im oświadczyć i z a p e ­
wnić o Mojey łasce wszystkich waszych w 
akademi i  wojenney spół  p racowników.  P r a ­
gnąc  obok tego dać wam dowód szczególney 
Mojey  wdzięczności ,  za-, wasze pożyteczne 
prace,  poselam wam przy n in ieyszem,  p i e r ­
ścień ozdobiony brylantami  z Mojem wyobra ­
żeniem.*

»Pozos ta je  wam zawsze życzl iwym.
P a r y Ż 27 Października. P rz edwczoray  

h rab ia  Pozzo  di Borgo  poseł  cesa rsko- rossyj -  
siii i niedawno przybyły powrotem z W ł o c h ,  
p rezes  glówney izby obrachunkówey  Pan 
l i a r the ,  byli przyjmowani  przez ' k róla ;  —  
v czorny zas  poseł  brazyl iyski  miał  p ry ­
watne pos łuchan ie ,  i z łożył  J.  K.  Mci  swe 
l is ty wierzytelne.

M onitor  ogranicza się dziś na nas tępują ­
cych rualey wag i  doniesieniach z Hiszpan i i  
»Przybyla ko lumna  woysk królów ey,  uwolni  
ł a  El izondę z obsaczy.  Wa ro wn ic ze  roboty 
od by w aj ą  się ci ąg le  w Ploncia.  — D. Car los  
na  próżno us i łował  im przeszkodzić;  cofnął  
sie od od Bilbao.  Dnia  20 znaydowal  się w 
Ceanur i .  Potyczka  pod A bar zuz a ,  w niczein 

się j e szcze n iepotwierdzi ł a . s—•
Je den  z dzienników tuteyszych mówi na to 

sSmiechu  godna rzecz ą  jest ,  że gazety mini -  
s t crya lne  paryzkie,  n ieprzes taly j e szcze w y ­
sadzać się na zaprzeczenie  rzeczywistości  za- 
szley bi twie pod A b a r z u z a ,  kiedy już  na ­
w e t  z B o r d c a u x  i Bajonny,  od k i lku dni,  nay- 
dok ladnieysze mamy szczegóły.

Dzienn ik  l iberalny Ind ica teur de Barde- 
a u x  z d. 24 udziela  od g ran ie  h iszpańskich  
nas tępu jące wiadomości :  »Pre tendent  zbl iżył
się ku miastu Bi lbao.  Dn ia  18. z butali jo- 
nami Alawa  i (Jinizpuzkon znaydowal  się w 
dolinie A r a t i a . —  W  tymże samym czasie,  
powstańcy Biskai stali pod Guernica .  Dn ia  
16 Juuregn y  był w W e rg ar n ,  a j e n e r a ł  I ria-  
rte w Moiudragoi t .  —  Dnia 18 powstańcy pod

rozkazami  dowódzcy swego  In tu r i za  napa 
dnięci  zostal i  od mocney kolumny,  wys łaney  
t a j emnie  z Sf. Sebast ian;  zdaje się, że wiele 
ludzi  stracili .  — T e g o ż  dnia karl iści ,  uw ia ­
domieni  że krystyni  m a ją  na nich uderzyć,  
colnęl i  się z Oynrzun  do Alabaru .  Rzecz  
j e s t  pewna ,  że jZumalaca r reguy  p rzeszed ł  
znowu r z e k ę  Ebro .  Kar l iśc i  zapewnia ją ,  że 
woysko j ego,  wynosi  t eraz do 12,000 ludzi.  
L iczba  ta zapewne j e s t  p rzesadzoną.  T e n ż e  
sam jes t  p rzypadek z wiadomościami  ze s t ro ­
ny fakcyi .  Ma łe  bandy po ka z u ją  się c i ąg le  
w' prowincyach Katalon i i  i W a le n c y i ,  lecz 
zaledwie się gdzie zb iorą ,  s ą  za raz  pobite.

D nia  28 Października. Kró l  n iep racował  
j u ż  onegdy ani wczoray z m a rsz a ł k i em  G e ­
rard ,  a l iczne dzienniki  ponawia ją  pog łoskę ,  
że pomieniony p rezes  rady mini s t rów podał  
się o uwolnienie,  —  lecz M onitor i Dziennik  
P aryzki milczą j e szcze  o tein, tylko D zien­
nik lio zpraw czyni nas tępu jącą  uwagę:  »Po­
czątków e tylko g łuche pogłosy o bl iskiey 
zmianie w radzie  ministrów,  nabrały t eraz  za 
nadto wiele r zeczywis tości ,  iżbyśmy d łużey 
milczeć mieli .  Zda je  się żadney niepodpa-  
dać już  wątp l iwośc i ,  że ma rsz a ł ek  Gera rd  
występuje z ministerstwa.

X i ą ż e  Decazes  n ieprzy ją ł  na siebie u two ­
rzenia nowego mini sters twa.— K u ry e r  f rancu­
ski naznacza hrabiego  Lo b au  nas tępca m a r ­
szałka  Gerard  w mini ste rs twie woyny. N a  
giełdzie u t r zymywano,  że Moni tor  ju t r zeyszy  
ogłosi  n on y  skład ministerstw a. J e n e r a ł  Gui l -  
leminot  obeymie wydział  woyny,  a 1 \  Mole  
będzie p rezesem rady mini st rów,  bez wydzia­
łu.  T a k i e  tylko są przewidywane zmiany.  
Wiadomość  t a ,  nie wywarła  żadnego wpły ­
wu na papiery.

K ro l ow a  powróci ła  wczorny z B r u x e l l i . — 
Kommissya  izby parów,  uwolni ła znowu wczo-  
ray 66 obwinionych o zaburzenia  kwietnio­
we, między niemi znnyduje się P. Mie d r u ­
k a r z  Trykany.

Dziennik Ternps zapewnia,  że wiadomość 
o ostatniey rozmowie Pana Dupin z k ró lem 
o amnesty i, j e s t  zupełnie  bezzasadną .
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W I A D O MO Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P O C Z T .

L o s  d y s  22 Października . Cz łon kow ie  
tayney rady zebral i  się znowu onegdy iw cz o -  
r ay  po południu,  celem dochodzen ia  powodu 
osta tniego pożaru.  S łuchano wielu świadków,  
a między innemi P a n a S n e l l ,  k tó ry tegc dnia,  
k iedy ogień wybuchną ł ,  znaydowal  się o g o ­
dzinie 5 tęv po południu w Izbie wyższey,  i 
pos t r zegł  gorącość  i zadach dymu;  tudzież 
P a n a  Cross ,  k tóry pewne papiery spalił; oraz 
P a n a  H a l l ,  k tóry był  dokładniey badany 
wzg lędem zeznan ia Pana Cooper ,  uczyn ione­
go  w pierwszy dzień indagacyi ,  że w nocy 
z czwar tku  na p ią t e k ,  a za tem podczas po­
ża ru,  rozchodzi ła  się j u ż  w mieyscu o 100 
mril angielskich od ległem pogłoska  o spa le ­
niu izby wyższey;  i Pana  Ha l l s ,  k tóry podał  
r o z p r a w ę  o apparacie parowym do o g r ze w a­
nia izby n iższey ,  p roponowanym przed 16 
Ja ty ,  lecz późnińy odrzuconym.  Badania  te 
t rwały od godziny i s z e y  do 4tey.  Dziś  po 
skończonem posiedzeniu,  lord kanclerz ,  lord 
M el bo urn e  i H rab ia  M u lg r aw e  udal i  się do 
pogorze l iska ,  celein ob e j rze n ia  rnip izb p a r ­
l amen tu  i k i lku  u ratowanych  pokojów.  J u ­
tro nas tąpi  obrząd  dalszego odroczenia par -  
lamen tuu.

K o lu m b i j s k i  j e ne r a ł  Mantel l i  miał  wczo- 
r ay czynności  w  wydziale sp raw zag ran i ­
cznych.

H a h a  25 Października. Mó wią  t u ,  że 
r z ą d  nasz p rzesia ł  3 dworom północnym no­
t ę ,  w któray wzywa  te dwory,  aby k o n f e ­
r e n c j e  londyńskie na nowo rozpoczęte być 
mogły.

Gazeta  H a r le m sk a  zawiera:  sWedlue -  do-a
n ies ien prywatnych k r ąży ło  temi czasy koło 
Kronsz tadu  18 l ini jowych okrę tów rossyjskieh,  
o raz  pewna l iczba mnieyszych s ta tków w o ­

je nnych .  E sk ad r a  ta podzielona była na 3 
oddziały.  Wszędz ie  panował  wzorowy po­
rządek .  9 l ini jowych okrę tów było jeszcze 
na  warsztatach.

D a r m s ta d  26  Pdźeziernika. W  sku tku  
niesforności  izby n iższey,  posiedzenie s tanów 

, naszych zostało  rozwiązaue .  Dn ia  24 nara*

dza ła  się izDa niższa nad wniosk iem tyc zą ­
cym się zabezp ieczenia niezawisłości  u r zę do ­
wan ia  sędziewskiego.  Depu tow an y  G a g e m  
zapomniał  się w c iągu  mowy swey tak da le­
c e ,  iż r ząd nazwał  s t ronn ic twem,  r ep rezen-  
towanem w izbie przez ko mmi ssa rz a  r ządo­
wego  Knapp.  P ows ta ła  wrzawa .  Żądano  
od p rez esa ,  aby wezwał  mówcę  do p o r z ą d ­
ku; gdy to j ednak  nastąpi ło,  powstali  3 kom-  
missa rze rządowi :  K n a p p ,  E ekh ard  i Brei -  
d e n b a ch ,  i wyszl i  z sal i ,  a ponieważ po ich 
oddaleniu się izba wydala decyzyą,  że de pu ­
towany G.igern nie zas łu gu j e ,  aby był w e z ­
wany do p o r z ą d k u ,  p rze to ,  monarcha przez  
postanowienie z sima 24, odczytane w izbach 
dnia wczorayszego , rozwiązał  ouiedwie i z by ,  
i  nakazał  bezzwłoczne p rzedsięwz ięc ie  no­
wych wyborów deputowanych.

M a d r y t 15 Października. Pożyczka,  k tó ­
r ą  r ząd chciałby zawrzeć naydaley do 20 li­
s topada , znayduje wielkie t rudności .  T a k  
P.  L ione l  Hothschi ld,  j a k  1*. AYUffin s t a ra j ą  
się O zawarcie  kont rak tu .  P ie rwszy  miał  po­
łożyć warunki  korzys tn ie j sze  dla r ządu Z a ­
pewnie  pożyczka ta za w ar tą  będzie po 70 
za  sto.

IdAUPLrA 27 Września.  Wysz ło  tu r o z ­
porządzenie  k r ó l e w s k i e ,  pod ług k tó rego  w 
dniu I /"13 g rudnia r. b. r ząd g reek :  ma p rze ­
nieść stol icę swoię do Aten.

Nacze lnikiem ostatniego powstania w P e ­
lo p on ez ie ,  k tó re  zupe łnie  ju ż  uś m i e r z o n o ,  
b j ł  Grizzalis .

A t  e s y  11 W rześnia. W c zos ay  odbyła się 
tu w Akropa l i s  wielka u roczys tość ,  a to z 
powodu odkopan ia  Pa r thenonu .  Sko ro  t j l -  
ko zgodzono się na t o ,  aby Akiopo l i s  nte 
u r zą dza no  więcey na  tw ie rdzę ,  ale żeby za­
chowano jedynie j a ko  pomnik  sz t uk i ,  za raz  
zaczęto roboty celem odkopania wspaniałych 
kolumn i ganków.  P r a c a  ta szybkim po s tą ­
pi ła k r o k ie m ,  a wczoray król  nasz ,  odwie­
dził  Pa r thenon  śród niezl iczonego mnóstwa* 
ludu.  P rz y ją ł  go tam or szak  młody<h panie­
n e k ,  biało u b r an yc h ,  z wieńcami in-r towe-  

mi  na g ł o w ie ,  związanemi  b ia łą  i n ieb ieską
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w stą żk ą .  Je dna  z tycli panien niosła niebie­
sk ą  a t ł a s o w ą  chorągiew,  na którey w  biaiern 
polu wyszyte było z jedrjey st rony złote po­
pie r s i e  Minerwy , a z d n ig ie y ,  Sowa .  M u ­
zyka  okrę tu  M a da g a sk ar  p rzegrywała  pieśni 
narodowe.  Po  nabożeńs twie ,  panienki te mia ­
ły zaszczyt  oddać k ró lowi koronę z liści m i r ­
towych ol iwnych i l aurowych,  do k tórey  do­
ł ączony był  napis: ^Dziewice  Aten królov' i ,
s ł a w ne m u  wskrzes ici elowi  Par thenonu.» N a j -  
p iękn ieysza pogoda sprzy ja ła  uroczystości .  
W i do k  na te starożytne zw a l i s ka ,  na p o r t ,  
na m o r z e ,  i na szczyty P a r n a s u ,  oświecone

promieniami  zachodzącego  s ł oń c a ,  należał  
do naywspanialszych.  Radca Klenze miał  pię­
k n ą  do k róla  p rzemowę.

P R Z Y J E C H A L I  JDO KRAKOWA.
D. 8 — iO Listopada.

Ricliter Józef artysta muzykalny z Galicyi. — Ko- 
hylauslii F elis  Oh. z Polski. — Laskowski Alexaniler 
Ob. z P . — BorkowsM Xawery Oh. — Treitler Igna­
cy Oh. z P  Immer Teodor z Galicyi.

W Y J E C H A L I  Z KRAKOWA.
Bystrzanowska Filippina Oh. do P o lsk i.— Kubi- 

czeli Jakóh tamże.

A V I S

A n x  e tra u g ers, (jut se trounenł dans le 
cas d 'avoir des a ffa ir e s  de tonie naturę a 
tra iter a V ienne, comme cirpitale e t siege du 
(iuuvernem ent e t des prem ier es uutoriles de 
la monarchie A ulrichienne.

L e  sousigne a 1’honneur  de p reveui r  Mes-  
s i eu r s  les E t r an g e rs  de tous les pays ,  qui ont 
des  affaires a t rai ter  dans cette capitale,  qu’en 
sa ąual i fe d’»gent  publio, nomme par  le ( iou-  
y e r n e m e n t ,  i! se cha rge  de la ges t ion de 
toutes  les affaires publ iques,  c ivi les ,  judi -  
ciaires et a n t r e s ,  de quelque naturę quel -  
les so ien t ,  pour  les t rai ter  et bien soigner  
niipres les au to ri l es  competentes ,  notaminent :  
affaires contierit ieusos a a r r ang er  par  voie 
(faccomodenieri t  et  de convoiuion , faites a 
1’amiab les ;  cho ix  et  jug e m en s  d’a r b i t r e s ,  
s’il y a l ieu;  r eclamat ion du droit  ciyil; tont  
ce qui concerne titre d e n a b l e s s e ,  p m i l e g e s  
<rinvenlion , pens ions ,  cautions et ga ran l i es ,  
ma t ie res  feodales,  affaires de succession et 
d’ł ie i i t age ,  passepoi t s  etc. etc. etc. ainsi que 
toute ant rc espece de t r ansact ions,  r equetes ,  
et  reclamalioDS.

I ł  offre ega lement  ses seryices pour  l’a- 
cha t  et la yente de biens fonds,  pour r eg le -  
inens d’hypotheques ,  et pour  toute sor te de 
-coniissions,  d’enca is semens  etc. etc. etc.

Vienne  le 21 Oc tobre  1834.

Leon M iko chi
A g en t  puhiic  de  lii hasse A n lr iche ,  & 

Kicnne ,  rue dite  'W c ihburggasse  ISr. 9 i 2 .

U W I A D O M I E N I E

D la cudzoziemców mogących bydź to p o ­
trzebie załatw ienia  rozm aitego rodzaju spraw  
w W iedniu , ju k  stolicy i  rezydencyi R ządu  
i  naczelnych W ła d z  m onarchii A u stry ju ck iey ..

Podpisany ma honor  zawiadomić wszy­
stkich Cudzoziemców z j a k ie go  bądź  k r a j u ,  
którzy  mog ą  mieć interessa do zała twienia 
w tey stolicy; że j a k c  a j ent  publiczny,  mia­
nowany przez Rząd ,  podeymuje się sp raw o­
wać,  wsze lkie  czynności  publ iczne,  cywilne,  
sądowe  i in n e ,  j ak ieg ok o l wi ek  bądź  rodza ­
j u ,  wymaga jące zachodu i pi lnego s ta rania  
u władz przyzwoi tych,  a mianowicie:  sporne 
do zała twienia w drodze wza jemney  ugody 
lub umowy,  bądź po p rzy jac ie l sku ;  —  r ó ­
wnie gdyby zachodziła potrzeba zasięgnąć 
zdania a rb i t rów,  o wybór  t akowych postarać 
s i e ; —  wsze lkie  odwoływania  się do p r a ­
wa  cywilnego p r z e d s i ę b r a ć ; —  wsze lkie  z l e ­
cenia t j czą ce  się tytułów sz lachec twa,  pa­
tentów' na wynalazk i ,  pen sy ów ,  katicyów i 
rozmai tych r ę k o y t n i ; —  n ie mnie j ,  działać w 
sprawach feoda lnych ,  czynnościach sp ad ko ­
wych i dziedzictwa dotyczących,  ułatwiać 
wyrobienia paszpor tów i t. d. i t. d. równie  
j a k  wsze lkiego rodza ju  t r ans ak c j e ,  podawa­
nie próśb i r ek lamac j i .

Of iaru je  nakoniec swe usługi^ względem 
ku pn a  i sprzedaży d ó b r ,  kap i t a łów,  u r e g u ­
lowania hy potok i w s z e lk ie g o  rodza ju  zle­
ce ń ,  pieniężnych i t. p. i t. p.

YViedeń dnia 21 Paźdz ie rn ika  1834 r.
Leon M ihocki

Ajent publiczny niistcy Austryi w Wie­
dniu, przy ulicy zwaney Weikbur-gasso > od Nr. 922.


